
 

 

 

“Na andrzejki  

w końcu listopada  

ulać coś z wosku wypada” 

  
Andrzejki były w naszym przedszkolu 

wspaniałą okazją do dobrej zabawy, a 

jednocześnie źródłem szacunku dla 

tradycji i obrzędów ludowych. Wróżby 

pobudziły wyobraźnię dziecięcą, 

pozwalają oderwać się od rzeczywistości i 

przenieść w świat marzeń i fantazji. 

Dzieci często zastanawiają się co ich w 

życiu spotka, planują i marzą.  

Z niecierpliwością oczekują na ten niezwykły, inny niż wszystkie dzień – 

dzień tajemniczych wróżb i czarów, połączonych z zabawą, tańcem i słodkim 

poczęstunkiem przygotowanym przez rodziców.  

  

W tym roku, dzień 27 listopada, przybrał szczególny wygląd. 

Sale ozdobione balonami, serpentynami, dekoracjami przedstawiającymi 

nietoperze, wróżki, czarodziejów, duszki, czarne koty i pająki. Stoły nakryte 

były serwetkami, na stołach dynie, klucz do lania wosku, miski z wodą, na 

talerzach słodycze, owoce i ciasteczka z ukrytymi wróżbami. Wszystko to wprowadziło nas w 

magiczną tajemnicę andrzejkowych obrzędów. Dla wzmocnienia klimatu panie nauczycielki, 

przebrane za wróżki, zasłoniły rolety i zapaliły świece….. 

  

Zaczęło się wielkie czarowanie ... 

  

 

  

 

 

 

 

Tekst i zdjęcia – M.Sroka 


